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wychodzi codziennie* z wyjątkism świąt, o gotfz. 6 wieciorćnr.
Adrcs: Lwów. Chorążczyzna 16. —  Telefon Nr. C98.

Prenumerata; 
we Lwewi* miesięcznie 1 koronę,!
2 dostawą do doma 1 kqf\ 40 hal. 

po za Lwowem miesięcznie J kor. 50 ha!. 
Mum»r pe za Lwowem kosztuje 6 6f

Ogłoszenia po 20 hal. za wiersz petitowy.

Scena po odczycie w  teatrze miejskim. Deputacye, stowarzyszenia i publiczność oddają hołd
królowi ‘Władysławowi Jagielle.

Fulary, 'edwabie do prania itd. F. K ornecki i Spółka
J J _ 8 > Lwów, Pasaż Hautmana,

Krynica w l Ha pod Zam kiem .p o l e c w j ą  n a j t a n i e j  626
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Po na?odowem św icie ,
Obchód rocznicy grunwaldzkiej we 

Lwowie wypadł nad wszelkie spo­
dziewanie wspaniale.

B yło w nim tyle powagi i godno­
ści, tyle uroczystego nastroju i szcze­
rego uczucia, tyle prawdziwego zapa­
łu i zrozumienia chwili — że gród 
nasz może być dumnym z tego dnia, 
który przypomniał świetne i piękne 
chwile jego przeszłości.

Pokazało się raz jeszcze to, co od 
wieków stwierdzało się w  każdej na­
rodowej potrzebie, że Lwów był, po- 
sostał i pozostanie zawrze miastem 
xa wskroś polskiem, głęboko patryo- 
ryg^j era i gotowem w każdej chwili 

spełnić swój obowiązek wobec Oj­
czyzny.

W ięc chwała i cześć temu prasta­
remu grodowi, który na wschodnich 
kresach Polski spełniał i spełnia go­
dnie wielkie zadanie jej przedmurza, 
chwała i cześć temu mieszczaństwu, 
które z rozumnym patryotyzmem 
umiało i umie łączyć gorące uczucie, 
ofiarność i poświęcenie dla narodo­
wej sprawy!

Uroczystość wczorajsza randa je ­
szcze z-innego względu wielkie i do- 
mosłe znaczenie.

Ten powszechny ndział ludno­
ści — wrszystkick jej stanów, bez ró­
żnicy wyznań i stronnictw, w naro- 
aowrem święcie jest wspaniałym do­
wodem jednomyślności naszej w  na­
rodowej sprawie i oby był zadat­
kiem lepszej dla nas wszystkich przy­
szłości...

B o dziś tylko w  jedności nasza si­
ła, którą możemy i pow inniśmy prze­
ciwstawić wrogowi.

Po tych krótkich uwagach przystę­
pujemy do opisu świetnych uroczy­
stości dnia wczorajszego, o ile na to 
pozwalają szczupło ramy naszego p i­
sma:

Miasto się budzi...
Już w  sobotę czyniono przygoto­

wania do dekoracyi miasta.
Tu i owdzie z dachów domów i 

balkonów powiewały chorągwie, bal­
kony zdobiono dywanami, okna za­
stawiano popiersiami bohatera z pod 
Grunwaldu, w o wszystkich oknach 
widniały kartki : „Na obchód roczni­
cy pogromu Krzyżactwa pod Grun­
wald om “ .

Myśl nowa a piękna. Na co mamy

się rujnować na czcze i  , próżne 
efekta iluminacyjne ?...

Wczoraj rano o godzinie b .p o  
mieście poszło echo strzałów.

Sto salw moździerzowych
oddano na kopcu Unii Lubelskiej, 

sto razy echo obiło się o mury, o- 
znajmiując mieszkańcom, że święcimy 
rocznicę wielkiego dni i w nasze, hi­
storyk

Dekoi acye,
. Miasto było już zupełnie przygoto­

wane do uroczystości.
Okna, zalepione formalnie białemi 

kartkami — przedstawiały oryginalny 
widok.

Z wieży ratuszowej, z kopca „Uni “ , 
z gmachów gal. Easy oszczędności, 
teatru, Banku hipotecznego, hotelu 
Żorża itd. itd. powiewały chorągwie 
narodowe.

„Organizacya kolej arzy“ przy ulicy 
Leona Sapiehy 1. 51 przyozdobiła 
wspaniale swój balkon.

Z  sierpów, kos, młotów, pługów, 
wogólo z narzędzi robotniczych usta­
wiła wspaniołą grupę, która zwracała 
ogólną uwagę, budziła podziw prze­
chodniów do późnego wieczora.

Pasaż Mil.olascha od strony ulicy 
Bialowskijgo przystrojony w  zieleń i 
drapeiye, z kartek obchodowych na 
wielkich szybach wytopiono rok po­
gromu Krzyżactwa „1410“ , oraz ini- 
cyał bohaterskiego króla „W . J .“ 
(Władysław Jagiełło).

Ukna naszej redakcyi przybrane w 
draperye o kolorach narodowych, 
przetkane obchód owenG kartkami. W  
jednem oknie, wśród zieleni kwiatów 
ustawione było popiersie Jagiełły — 
drugie zasłonięto całe transparentem, 
malowanym przez p. Staubera, w yo­
brażającym bitwę pod Grunwaldem, 
kopia obrazu Matejkowskiego.

Na chodniku ustawione były ol­
brzymie wazony krzewów. Dekoracya 
zwracała ogólną uwagę.

Pobudka.
O godzinie 6 rano odezwały się na 

ulicach tony ochoczych narodowych 
marszów.

To muzyka narodowa budziła tych, 
którzy zaspali „hejnał“ z wieży ratu­
szowej.

Kuch coraz większy panował na 
ulicach, z towarzystw powoli wyno­
szono sztandary i gromadzono się w 
dziedzińcu ratuszowym.

Nabożeństwa.
Stąd, o goazinie 10 rano mszono z 

muzyką kolejową na czele do koscio- 
ła katodialnego.

Deputacye i sztandary weszły do 
kościoła, tłum zaś, z kilkunastu ty­
sięcy osób złożony i z każdą chwilą 
wzrastający, zatrzymał się przed ko­
ściołem.

Młodzież gimrmzyalna utrzymywała 
począdek, i przyznać trzeba na po­
chwałę, że panował zupełnie wzo- 
u w y .

Nabożeństwo w  katedrze odprawił 
ks. kanonik Lubomęski, kazanie wy­
głosił ks. Kiermcki.

Równocześnie w katedrze ormlań- 
sfełbjj gdzie również znajdowała się 
część deputacyj —  odbyło się solen­
ne nabożeństwo, odprawione przez 
ks. kanonika Dawidowicza, kazanie 
wypowiedział zaś ks. Mojżeszowicz.

VV synagodze przy uliuy Żółkiew­
skiej dziękczynne naDozeństwo od­
prawił dr. Gar o i wygłosił okoli­
cznościową a bardzo patryotyczną 
mowę.

Pochód.
Z  kościoła katedralnego wysunął 

się las sztandarów —  deputacye po­
częły się szykować do pochodu. O- 
twiorał go  oddział ochotniczej straży 
pożarnej, potem szła muzyt a kolej^p 
rzy. dalej deputacye towarzystw i 
cechów ze sztandarami.

Wspaniało przedstawiał się silny 
oddział Sokołów pod przewodnictwem 
druha Lut. Durskiego, reprezentacja 
stolicy z prezydentami miasta, prze­
ważnie w strojach polskich, oraz de­
legacja Tow. kurkowego również w 
strojach polskich,

W  pochodzie wzięła udział również 
„BesedaM czeska, olbrzymi zastęp 
młodzieży szkół średnich, uniwersy­
tetu i politechniki a kończyły go sza­
re, olbrzymie zastępy par ty i socyal- 
n o-d em okraty cznej.

Ślicznie odbijała od miejskich stro­
jów  deputacya wieśniaków ze wsi o- 
kolicznych, złożona z kilkudziesięciu 
ludzi.

W teatrze.
Deputacye ze sztandarami weszły 

do środka i ustawiły się na scenie 
dokoła biustu Jagiełły, publiczność 
zaś, zaopatrzona w bilety wstępu — 
zajęła mipsca w teatrze. Był przepeł­
niony.

tegoroczną Wlewkę piołunową litr  po 
72 c t .-— litr  p o  88  ct, —  litr  p o  l ’0 ó  ct. Jjj

wyrabia i poleca po cenach fabrycznych firma
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Przód zasłony na dwn sztalugach 
ustawiono plany sytuacyjno: i „Poło­
żenie na początku bitwy “ i „w  chwil’ 
rozstrzygnięcia bitwy“ . Na planach 
widać m iejscowości: Grunwaldu, Tan- 
neubergu. Secwaldu, Ludwikowa, Ul- 
nowa, dalej jeziora Lubien i lasy.

W śród tych miejscowości rozsta­
wione, a raczej stojące przeciwko so­
bie hufce krzyżackie, polskie i litew­
skie.

Odczyt dra Czołowskiego
O godzinie kwadrans na pierwszą 

p vzed zasłonę wysunął się dr. A le­
ksander Czołowski i w godzinnem 
przemówieniu wyjaśniał szczegóły 
walki pod Grunwaldem, w kiorej 
startą została buta krzyżacka, a sła­
wa zaświeciła orężowi polskiemu

„I  wówczas — kończył mówca — 
był Malbotg centrem krzyżact wa tak, 
jak dziś nim. być zamierza i wówczas 
wielki mistrz mówił, że ma tyle zło­
ta, że 10 takich potęg jak Polska 
zwalić potrafi. Z  Malborga szły we­
zwania do walki, paszkwile i oszczer­
stw a na naród pclski, a jednak, po 
tem wszystfcicin przyszedł... Grun­
wald !

Grunwald to wielkie memento. —  
Cześć bohaterom, cześć królowi po­
gromcy !°

Huczne oklasld rozległy się w  sali, 
a w  tej samej chwili podniosła się 
purpurowa zasłona.

Hołd pogromcy Krzyżrkow
"Wspaniały, olbrzymi biust króla 

"Władysława Jagiełły otoczony ’ zie­
lenią. Przed nim, w dwu szeregach 
ustawione depntacye. Wspaniałe kon- 
tusze mieszają się z chłop1 ką sukma- 
ną, bluza robotnicza i mundurki stu­
denckie, ko Diety, młodzież, starcy i 
dzieci. Przednią cześć szpalerów sta­
nowili sokoli.

Na tle zieleni, pod biustem króla- 
zwy ciężcy, wśród pochyl ot; ych sztan­
darów, przy świetle elektrycznein — 
grupa ta w yg ląd a ła  wspaniale.

Za sceną ukryty chór połączonych 
Towarzystw śpiewackich, „Lutni0 i 
Tow. muzycznego pod Kierunkiem p. 
Cetwińskiego odśpiewał kantatę, któ­
rej słowa dostosowano do uroczy­
stości.

Kantata.
„Cześć brana uroczystej chwili I 
By hołd Bohaterowi nieść,
I  mężom tym, co z Nim w alczyli, 
Niech będzio wieczna pamięć, cześć!

W  tym uroczystym dziś obchodzie, 
Rocznica wielka blaskiem lśni,
W  miłości bratniej, w  bratniej zgo-

[dzio
Pamiętne święć Narodzie dni.

Oby zaświtał dzień pogromu,
By zadrżał wróg nasz pełen zdrad,
Co nas wypędza z Ojców domu,
Co zatrzeć chce świetności ślad.
Niccb dzień ten przyszłość nam za-

[powie,
Do której praca wiedzie nas; 
Brutalni legną w pył wrogowie,
A  nam zabłyśnie lepszy czas.

Wszyscy razem.
Gdy przebrzmiały słowa pieśni i 

ucichły salwy oklasków, naczelnik 
Durski odczytał listy, nadeszło pod 
adresem komitetu obchodowego od 
braci naszych z pod zaboru rosyj­
skiego i pruskiego. Oto ich treść:

„Kobiety z Litwy i Rusi litewskiej 
których praojcowie przelali krew swą 
razem z bratnim narodem na wieko­
pomnych polach Grunwaldu i Tan- 
nenbergu w obronie najświętszych 
praw przed niKazemną zaborczością 
fałszywego Zakonu, łączą się z wami 
eaią duszą i sercem, w uroczystej 
oliwni obchodu rocznicy grunwaldz-
kiej.

Tak jak prz«d wiekami bohatero­
wie nasi wolimy i my „raczej śmierć 
w polu, raczej żeiazo rozpalone w 
dłoni, ni źli krzyżacką prawicę uści- 
snąóu.

Śmiertelny wróg nasz, grabiąc zie­
mię polską i litewską, wzrósł w  bez­
graniczne zuchwalstwo i pychę, ale 
„wspólna moc zdoła nas ooalić“

Kobiety z Litwy i Rusi litewskiej0 
*

„■Wierzymy silnio, że jak na po- 
lacn Grunwaldu padła potęga prze­
możnego Zakonu, na którego skinie­
nie świat, cały słał zbrojne zastępy — 
tak z prześladowań i mak dzieci na­
szych powstanie nowy Grunwald, co 
znowu zetrze bezczelną hutę potom­
ków nikczemnego k^zyżactwa..

Polki z nad Warhju.
*

„Polki z pod rosyjskiego zaboru 
łączą się z wami myślą i uczuciem w 
uroczystościach giunwaldzkiego po­
gromu.

Idźmy z g od i ’ 0 śladem Jadwigi w 
poświęceniu i wspólnej pracy, a mu­
si nadejść chwila duchowego pogro­

mu wszystkich wrogów naszej Ojczy­
zny0.

*
Ponadto w ciągu dnia wczorajsze­

go nadeszły jeszcze następującej tre­
ści depesze:

„Z  Wami patrzę w pioruny,
Go Krzyżactwo biły,
Chwała wielkiej przeszłości
Twierdzą naszej siły.

Franzensbad.
Manja Konopnicka°.

*

„Duszą i sercem jesteśmy z W a­
rni j

Croi' 0 przemysłowców, Poznań“
*

„Praga. Przed złączonymi Słowia­
nami uciekał nieprzyjaciel nasz w 
przeszłości —  przed jednością ich u- 
ciekać będzie i w przyszłości. Na 
zdai!

Bcseda —  Haulicek w Pradzeu.
*

„Lou/i. Ludu polski! Nienawidząc 
iak i T y  niemieckich tyranów, woia- 
my nrzy dzisiejszej uroczystości 
gromkie, czeskie- Na zdarł

Okrąg, oiganizacga stronnictwo 
narodowo-i>oajalistycznegou.

Odczyty.
Popołudniu o godzinie wpół do 4. 

w szkołach: Staszica, Elżbiety, K oy
narskiego, św. Antoniego, św. M arci- 
na —  dalej zaś w  towarzystwach: 
„Kilińskiego0, „Skale0 i w  „Czytelm 
kolejowej0 odbyły się popularna na 
temat grunwaldzkiej uroczystości, u- 
rzadzono prze2 członków Akad. K oła 
Tow. koły ludowej.

W błędzie było pełna słucha­
czów.

Zebranie w parku.
Na placu powystawowym, ł potem 

pod pomnikiem K ’1 niskiego zebrała 
się po odczytach kilka tysięcy lu­
dzi.

Zaimprowizowano na prędee zgro­
madzenie.

Przemawiało kilku akademików, o- 
raz jeden włościanin z Kokolnik, po­
czerń członek komitetu, p Laskowni- 
cki', podziękował młodzieży za udział 
w obchodzie i wezwał do spokojnego 
rozejścia się. Tak się też stało.

Ze szczytu kopca
TTnii Lubelskiej wieczorem zajaśnia­

ło światło.

CoIoSSC^.Ti Thornć c o d z ie n n ie  w ie !k ie  p rz e d s ta w ie n ie , 
• t u .  i s j- o łL io c s K - o c a , .  w  n ie d z ie le  i r w ig t a  d w a  p rz e d s ta w ie n ia ,
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Płoniło sześć boczek smolnych W i­
dok był arcywspaniały a oglądały go 
okolice na kilka mil wokoło.

W teatrze
odbyło się wieczorem uroczyste 

przedstawienie składane.
Grano w yn ik i z „Braci Lerche1* 

Asnyka, „Przekupki warszawskiej11 
Bełcikowskiego i „Nawcjki11 Rossow- 
skiego.

Artystów darzono hucznymi okla­
skami, a ostatni akt z „Nawojki11, 
wskrzeszający postać Jagiełły, wywarł 
porywająco wrażeme.

Muzyki w teatrze nie było, gdyż 
przed samym obchodem wysłano ją 
do Krakowa. A  szkoda...

Kartki obchodowe.
Zamiast iluminaeyi, komitet wy,lał 

kartki obchodowe, które — jak to 
już zaznaczyliśmy —  nalepiano na 
szybach okien.

Wydrukowano ich ogółem 140.000, 
a na pochwałę Drukarni Udziałowej 
zaznaczyć należy, źe wykonała jo  w 
bardzo krótkim czasie.

Ile się lozeszło, dotychczas jeszcze 
niewiadomo',1 Sas bowiem dopiero 
komitet zajął się zbieraniem należy- 
tości.

Na po hwałę kupców naszych do­
dać należy, ze  wszyscy zrzekli się 
wszelkiego procenta — sprzedawali 
aaltki po obywatelsku, bez zysk u dla 
siebie.

Prócz tego piosypały się hojne dat­
ki w kościele i w teatrze, gdzie pa­
nie zajęły się składkami.

Pogotowie wojskowe.
Silno oddziały piechoty, a nawet 

huzarów stały do wieczora w kosza­
rach, gotowe w każdej chwili do in­
terw encji zbrojnej.

K ilka batalionów rozstawionych by­
ło w  gmachu poiicyi, przed konsula­
tami rosyjskim i pruskim, oraz na 
„feucipikiecie“ . Kompanje przeciągały 
od czasu do czasu miastom i przejeż­
dżały konne patrole.

Spokój w mieście nie został jednak 
niczem zakłócony, bo n a d  p o r z ą d ­
k i e m  c z u w a l i  o b y  wa t e l e .

Obchód wypadł wspaniale. Pozo­
stało wspomuionie miło i ta otucha, 
która grzeje stfttia myślą, te  nie zgi­
nie naród, który czcić potrań pamiąt­
ki przeszłości!

VII kraju.
Komitet obchodu grunwaldzkiego 

donosi nam, że ze wszystkich miast, 
w których odchód dopiero się odbę­
dzie, nadchodzą żądania o kartki ilu- 
minacy jne.

Komu one zostały, zechco jo  zwró­
cić komitatowi, który też zarządził 
już nowy — z izędu ósmy — nakład.

Komitety w kraju zechcą zatem te 
kartki zamawiać w komitecie lwowskim.

Depesza Klofacza.
Szanowni Panowie! Wasza chwała 

i naszą chwałą narodu czeskitgo. Pod 
Grunwaldem w boju przeciw wspól­
nemu odwiecznemu wrogowi płynęła 
także czeska krew.

Żiżka stał wtedy ze swymi hufca­
mi w jednym szyku z waszymi dziel­
nymi przodkami. Grunwald jest dla 
nas symbolem słowiańskiej solidarno­
ści i wzajemnej wspólności w ciężkim 
boju o byt narodowy.

Grunwald nam powiada, że w bo­
ju  tym zwyciężymy, podawszy sobie 
ręce, a tak wspólnio silni bid będzie­
my bezwzględnie wroga. Doba jest 
ważna, a sprowadza nam i wam cięż­
kich chwil aż nadto.

Mowa malborska jest silnem ude­
rzeniem w dzwon, który wzywa nas 
do baczności. 4V Malborgu zwołano 
Niemców do walki przeciw Słowia­
nom.

Wasza, chwała j° s t  odpowiedzią na 
teutońsko-wszechniemiecki alarm, a 
Grunwald jest hasłem, pod. którem 
walczyć będziecie nietylko wy, ale i 
my, Czesi.

Wyciągamy ręce do narodu pol­
skiego i w ołam y:

Wasze niebezpieczeństwo jest i na- 
szem niebezpieczeństwem! Nadchodzi 
doba słowiańskiej solidarności prze­
ciwko zakusom pangormańskim. Soli­
darność ta poraziła Niemców pod 
Grunwaldem i solidarność ta sprowa­
dzi na nich jeszcze nowy Grunwald 
w niniejszej dobie.

Z braterskiem pozdrowieniem za
okręgowy komitet wykonawczy stron­
nictwa. narodowo-soeyalnego w Pra­
dze. W. Klofacz, przewodniczący i
poseł do Rady p iństwa, .Jozef w . Ille- 
cult, sekretarz, ,7. Precl, redaktor
Czeskiej demokructji.

Z pod knuta
Od Białorusinów z Mińska guber- 

nialnogo na Litwie nadszedł następn- 
jąc3r telegram:

„Przyłączamy się całem sercem do 
obchodu rocznicy bitwy pod Gron- 
waldem, w której dziadowie nasi 
dzieLJe pomogli rozbić wspólnego 
wroga. Miodziet Białoruskau.

Czeski list.
Praga słowiańska, 11, Lipca.

Przyjaciele! Bracia!
Dzisiaj w dzień tak pamiętnej dis 

was bitwy pod Grunwaldem, gdy 
polskie bulce święciły tak świetne 
zwycięstwo nad hordami hardych 
Niemców, wyrażamy i my wam na­
szą najszczerszą sympatyę.

Sympatya i miłość do braterskiego 
narodu polskiego w pamiętnym tym 
dniu są tern szczersze, że i nasi 
przodkowie, wiedzeni przez Jana 
Żiżkę z Trocnowa, Lamberta i ryce­
rza Sokola pomagali dzielnym Po­
lakom ścinać pyszne łby niemie­
ckie.

Dzisiaj wspominą,ąc sobie chwilę 
zwycięstwa pod Grunwaldem, przy­
pominacie sobie cudny okres wolnej 
Polski, bohaterskiego Jana Sobie­
skiego i wszystkich tych którzy w 
zapasach o wolność Polska położyli 
na jej ołtarzu swoje życie.

Niecnże pamiętny ten dzień ułoży 
braterską styczność między Polską a 
nami, a to tern spieszniej, gdyż ma­
my jednego wspólnego wroga, a tym 
są Niemcy.

Pełnem i szczerem sercem wołamy 
do was: Niech ży,e Polska! Jeszcze
Polska nie zginęła i nie zginie! Na 
zdarł

Za komitet wykonawczy stronnic­
twa narodowo-soeyalnego I, volebnie- 
go okręgu Karol Machacz, sekretarz 
i redaktor Gustaw Husina.

Czeska depesza.
Do Rady miejskiej nadszedł dzisiaj 

nasi^óujący telegram:
„Święcimy z wami zwycięstwo na­

szych dzielnych przodków. Słowiańska 
wzajemność niechaj się zbiera przeciw 
wspólnemu wrogowi' — Klub polity­
czny w Jiczynie, dr. Kluczek.u

Wiadomości polityczne.
Sejm galicyjski został w sobotę odro­

czony. Jak twierdz1 Neue Freie Presse, 
odroczenie nastąpiłc z powodu, że rządo­
wi zalczało na tem, aby Sejm galicyjski 
nie obradował już w czasie obchodu ro­
cznicy pogromu krzyżactwa. W  ten spo­
sób można było zapobiedz wzięciu oflcyal-

0Poleca się P. 7. Publiczności

Mm-ff i
Ludwika Juliusza

Stadtmullera
W o p d z ie  koncert muzyki w ojskow i

każdego wiórku czwartku i soboty
Wyborne piwo Dilziieńskie. 155
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negu udziaiu przez Sejm w tyn, obcho­
dzie co ewertualnie mogło pocUgoąd za 
sobą nie dające się przew.u»eć wy
padki

Zbyteczne obawy. Kosz Sejin stwier- 
izii aż nadto swoją lojalność nawet wo­
bec Pras, aby go można podejrzywać
0 odział w narodowej manifestacyi.

W  Chcbie (niemieckie miasto w Cze­
chach) Ntemty pobili się wczoraj między 
eoDa- Powoderu był wiec, urządzony tam 
przez W^zechniemców, 1. j tych, którzy 
cnciehby Tozbić Austryę i oddać ją  pod 
rząd y prusaie Przeciw him wystąpili 
Niemcy liberalni i chrześcijańsko socyaini
1 przyszło do krwawej bojki. Wszecmiie- 
miecki poseł Iro tak dostał kamieniem 
w głowę, że padl zalany krwią.

Król włoski W iktor Emanuel przybył 
■wczoraj po poru dniu do Petersburga, 
gdzie oboje carstwo serdacznie go powi­
tali Wieczorem w pałacu carskim odbyła 
się oczta na cześć gościa.

W  Anglii dokonała się wczoraj zgoła 
niespodzianie zmiana rządu, Ustąpił mia­
nowicie piezydent gabinetu, sędziwy lord 
S a iis b u r y , a w jego miejsce miarcwany 
został Artur B a lfo u r , dotychczasowy 
lord skarbu. Lord Baltuor liczy obecnie 
lat 54.

„Mein Sohn Wilhelm41.
Pod tym tytułem umieścił przed 

kilku tygodniami w „Nadesianem" o- 
gloszeirie Karjer Lwowski, za które 
został skonfiskowanym.

Obecnie jak donosi Neue freie Presre, 
ogłoszenie to pojawiło się dosłownie 
w ostatnim numerze praskiego urzę­
dowego organu policyjnego.

Berliński organ dworski Berlinei 
Localanzeiger pirze na czele sobotnie, 
go numeru z 12-go brn.:

„Policya pralka stała się ofiarą ka­
wału, zwróconego przeciwko osobie 
cesarza niemieckiego. Przypuszczalnie 
ze sfer polskich nadeszło do praskiego 
oiganu policyjnego pismo, zawierają­
ce najcięższą obrazę cesarza niemiec­
kiego ze względu na jego mowę rnal- 
Toorską i w rubryce „Listy gończe" w 
ostatnim numerze praskiego Gońca 
policyjnego opublikowane zostało — 
Tekst jest tak okropnym (ungeheuer- 
lich), że reprodukeya jego nawet w 
pizybliżeniu nie jest dopuszczalną,1*

W  rubryce telegrami w zamieszcza

berliner Locaianzelger w tym samym 
numerze (321) następującą depeszę 
• „Praga, 12. lipca. Do praskiej po- 
lieyi nadeszła z gminy polsko-niemiec­
kiej na granicy rosyjskiej autografo- 
waaa tarta pocztowa, w której upra­
szano o zamieszczenie w Gońcu poli­
cyjnym listu gończego. Policy a wy 
drukowała ten list gończy, spostrze­
gła dopiero po pojawieniu s.ę Gońca 
policyjnego, że list gończy dotyczy ce­
sarza niemieckiego.

„Natychmiast w drodze telegraficznej 
zażądano od wszystkich władz, do 
których wysłano Gońca policyjnego, 
ażeby zwróciły ostatni numei. Tutej­
sza pclicya zawiadomiła władze poli­
tyczne w Berhme o tern przeoczeniu. 
Zarządzono śledztwo najściślejsze".

Tyle Localanzeiger
Kistorye. z listem gończym zrobiła 

w Pradze sensacyę. Za egzemplarz 
Gońca policyjnego, zawierający ten list 
gończy, płacą amatorowie po 10 ko­
ron. Na prędce odpisują ten Lst goń­
czy i rozsyłają na pocztówkach.

Biedna dola chłopska.
Piotr Didyk, ubogi wieśniak z Pod- 

lisek małych, którego całą majętność 
stanowi nędzna chałupa, zaręczył się 
był z pewną wdową w Mierznicach.

Wtem spadło na niego wielkie nie­
szczęście. Oto jedyne jego bogactwo, 
chata rodzinna, spłonęła do szczętu. ,

—  Dziej się wola Boża! — powie­
dział strapiony — ślub jednak wziąć 
trzeba, bo i cóżby ludziska powie­
dzieli fi..

Idzie tedy biedak do parafii grecko­
katolickiej w Mierznicach (pow. żół­
kiewski) i prosi ks. proboszcza, by 
mu dał ślub jak najtaniej, bo nie ma 
czem płació, tembardziej, że cały do­
bytek ogień mu pochłonął.

Zdawało by się każdemu, iż ksiądz 
proboszcz, spiesząc z pomocą w nie­
szczęściu, da ślub za darmo.

Inaczej widocznie zapatrywał się 
na to pasterz mierznicki. zażądał bo­
wiem za sam ślub, prócz za wygła­
szanie zapowiedzi, 2(5 koron, motywu­
jąc żądanie tern, że „nie dość że bie­
rzesz za żonę moją parafiankę, jeszcze 
chciałbyś ślub dostać za tanie piemą- 
dzo-*. — więc biedak musiał wreszcie 
zapłacie całe 26 koron.

Ciekawi jesteśmy, de też w Mierz- 
nmach kosztuje ślub ńio pogorzelca

Złodziej z wielkiego miasta,
Stanisławów,' 12. h'pca.

Nad ranem dnia 10. bm. przyłapał 
stójkowy przy ul Sapieżyuskiej wy­
łażącego ze sklepu zegarmistra Berg- 
manna jakiegoś mężczyznę.

Był to złodziej, który się włamał 
do sklepu i uciekał już z łupem. Za­
brał on z sobą mnóstwo zegarków i 
pierścieni. Chcąc uniknąć pogoni, rzu­
cał złodziej, jak psom kiełbasę, ściga­
jącym go pcLcyantom to zegarki to 
pierścionki, ci jednak tym fortelem 
otumanić się me dali, lecz uciekają­
cego złapali. i

Aresztowany zeznał, że pochodzi z 
Warszawy, liczy lat 25, ożeniony ma 
być z Maryą Dwulit z Krakowa i na­
zywa się Franciszek Zieliński.

Czy jest to jego istotne nazwisko, 
me wiadomo, ale to pewne, że ma się 
do czynienia ze złodziej ,m „europej­
skim".

Przy rzezimieszku znaleziono witry- 
chy i sztabę żelazną, oraz kartki za­
stawnicze z Mor. Ostawy. Zieliński 
zachowuje się cynicznie i wyzywająco. 
Zawieziony do fotografa celem zro­
bienia zdjęcia, tak się umyślnie zacho­
wywał wyprawiając rozmaite gryma­
sy twarzą, że nie mużna go było od- 
fotografować.

Powiadają, że ten Zieliński miał 
odsiedzieć w Wiśniczu więzienie za 
zabójstw o. ,

W  każdym razie ptaszek ‘ to nie­
bezpieczny.

Drobiazgi.
Lwów

Wiec narodowy ze wszystkich dzielnic 
polskich i z emigracyi odbędzie się 
prawdopodobnie we wrześniu we Lwowie 
Będą na nim obecni przedstawiciele 
wszystkich stronnictw-, klas i zawodów 
Zorganizowaniem wiecu zajmuje się spe­
cjalnie w tym celu zawiązany ko­
mitet

Z Politechniki Grono profesorów li­
chw alilo na ostatnicm posiedzeniu przed­
stawić docenta p. Wiktora Syniewskkgo 
do nominacji hra profcsoia drugiej kate­
dry technologii chemicznej.

P. Stanisław Nowina Przybylski zło­
żył na wydziale inżyireryi II egzan in 
państowy z odznaczeniem.

W naszej administraeyi złożyli za­
miast iluminacyi w dniu obchodu Gran­
ic ldzkiego na cele narodowe starzy

kotlet, sznycel, rozbratel, pieczeń ” -----------------
10 ct. śniadanie cielęca, w-eprzowa, wołowa, gu- 30. ct. obiad

 .................................    łasz paprykarz etc z jarzyną. - —
Lokai olw arty do 1. co oofnocy. 705 M l c ł i a ł  S l - Ł t k l & i Ł l .  L w ów , Teatralna 10

Zupa, pieczeń i legomina.
BUFET zawsze zaopatrzony 

w Świeżo przekąski.
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z zakładu św. Łazarza 3 korony 80 ha­
lerzy.

Dla biednego chłopczyka, chorego na 
nóżki, Tadzio, Edzio i Olua Godlewicze 
3  korony.

W sprawie kuźni wojskowej przy ul.
Balonowej (o której pisaliśmy w nr. 299) 
dowiadujemy się, że kuźnia ta ma naj­
zupełniejsze prawo przyjmować roboty 
prywatne, wchodzące w zakres kucia 
koni, albowiem kierownik jej posiada na 
to koncesyę, udzieloną- mu przez magi­
strat i na równi z wszystkimi innymi 
majstrami kowalskimi opłaca wszystkie 
połączone z tym przemysłem należytości 
i  podatki.

Kraj.
Co KuuhaWiny wybiera się ze ‘Rani 

ełuwowa dnia 20. b . m. liczna piel­
grzymka.

Do Worochty odjeżdża w  środę dnia 
16 bm kolonia lecznicza dzieci kolejarzy 
ze Stanisławowa.

Z Swaźdźca pod Kołomyją, pisze, nasz 
korespondent: I  my tu na kresach ch-ąc 
uczcić pogrom Krzyżaków pod urnnwal- 
dom urządzamy uroczystość z następują­
cym programóm: w duiu 19. o godzinie
9 wieczorem pochód ochotniczej straży' 
pożarnej z pochodniami i muzyką, przy- 
czem Puminacya m ’asta, w dniu 20. bm. 
o godzinie 10 rano uroeży'ste nabożeństwo 
w  kościele 0 0 .  Bernardynów, następnie 
odczyt i  rozdanie broszurek z opisem 
bitwy.

Zamach czy wypadek? Onegdaj w po­
łudnie, gdy' przejeżdżał pociąg osobowy' 
z Chyrowa do Starzawy, tuż za Chyro- 
wem ktoś strzelił do przedziału, w któ­
rym znajdowali się dwaj ojcowie jezuici 
z zakładu chyrowskiego. Kula zgrucho- 
tała szybę okienka i utkwiła gdzieś 
w  ściance przedziału, nie uszkodziwszy 
jadących. Na stncyi w 8 tarza w ie spisano 
protokół, a obecny żandarm udał się na 
przestrzeń, celem przeprowadzenia docho­
dzeń.

Z poczty. Z  dniem 16. lipoa b. r.
otwartą zostanie w  Zassowie (powiat 
Pilzno) przy istniejącym tam urzędzie 
pocztowym stacya telegrafu z ograniczoną 
służbą dzienną.

Zatuiadoriiienia.
Znaiezione przedmioty, a mianowicie 

stary- pugilares z drobną kwotą, pugila­
res z drobną kwotą, pugilares z kartką 
zastawniczą i  drobną kwotą, srebrna 
branzoleta, woreczek z kluczykiem i dro­
bną kwotą, odznaki do czapek kolojo- 
wych, damski zegarek z łańcuszkiem, 
stary pugilares z drobną kwotą i drobna 
kwota, są do odebrania w biurze depar­
tamentu I Magistratu w godzinach urzę­
dowych w przeciągu dni 14.

Wycieczka do Jaremcza. Odroczona
powodu niepogody wycieczka do gór

Beskidu i okolicy Jaremcza odbędzie się 
w niedzielę dnia 20. lipea b. r. Bilety 
zakupione pozostają -ważne.

Z dalekich stron.
Straszna zbrodnia. Z  Semlina donoszą: 

Serbski pop Ilia Jovics, znaleziony został 
w łóżku z poderżniętem gardłem, nieży­
wy. Gotówkę jego zrabowano. W  sąsie- 
duira pokoju leżała na podłodze związana 
;cgo gospody ni, Milicza Miladinov. ics. 
Zeznała, że w nocy rozbójnicy napadli 
na dom. Śledztwo wykazało, że mordercą 
jest kochanek Miliczy, wieśniak Gyuro 
Berelicz i że go ona do mordu namó­
wiła.

Depesze „ W ie k  N ow elo"
Z dnia 1 4. łipca.

. Zjazd chirurtów polskich. — Kra­
kam. Dziś rano rozpoczęły się na kli- 
nieo cl irnrgicznej fachowo obrady 
X II. Zjazdu chirurgów polskich.

Bierze w nich nclział około stu u- 
czestników, między innymi wrolu chi­
rurgów ze Lwowa, z Waiszawy i 
Królestwa, dr. Szuman z Torunia, 
Pomorski z Poznauia — nadto grono 
dyrektorów szpitali w kraju.

W  zebraniu biorą udział profeso­
rowie wydziału lekarskiego z dzieka­
nem dr. Wacliholzom,

Obrady zagaił stały prezes zjaz­
dów, prof. Rydygier, wyrażając ra­
dość z tak licznego udziału zebra­
nych i przybycia dyrektorów szpi­
tali

‘Wiceprezesem zjazdu został prof. 
dr. Kadyj, sekretarzem dr. Bossow'- 
ski, skarbnikiem dr. Trzebicky.

linieniem wydziału lekarskiego po­
witał zebranych dziekan dr. Wach- 
holz — poczem obrady rozpoczął dr. 
Rostanecki wykładem z dziedziny 
embryologii.

Nadto zgłoszono blisko GO wykła­
dów.

Zjazd, zakończy się jutro.
Waląca się wieża. — Wcneci/u. —  

Rozeszła się tutaj wczoraj pogłoska, 
żo wieża św. ilarka (dzwonnica sto­
jąca osobno przy kościele) grozi u- 
padkiem.

W ywołało to wielkie zapiepokojenie 
w całem miaście. Stwierdzono atoli, 
że zarysował się tylko nrai i że nio- 
bezpieczeństwo zawalenia się wieży 
jest wykluczono. Wieża będzie wzmo­
cnioną Ograniczono również dzwo­
nienie.

Wenccrrt. W ieża św. Marka (dzwon­
nica), wysokości 98 metrów, zawa­
liła się.

Wcnecya. — Dzwonnica St. Marco 
zawaliła się dzLiaj o godzinie 9 ’30

rano, porywając za sobą logettę San- 
sowiuo, jakoteź sąsiednie skrzydło pa- 
lazzo reale.

Spodziewają się, źe ofiar w ludziach 
nie było. Na placu, gdzie stała wieża, 
wznosi się obecnie stos gruzów na 30 
metrów' wy sok- Plac św. Marka i c- 
Loczenio pokryte są kamieniami i ru­
mowiskiem.

Wśród ludności powTstał popłoch. 
Władze, które przybyły zaraz no miej­
sce wypadku, zarządziły rychłe oczysz­
czenie placu z gruzów.

Wybuch wulkanu. —  Panjt, —  Ma­
lin donosi w  prywatnym telegramie 
z Fort de France, żo nastąpił trzeci 
silny wybuch wulkanu Mont-Pelee.

Z głębi wyspy donoszą, że panuje 
tam ogromna panika.

Do egzaminu dojrzałości w seminaryura 
naucz. rnęsk. we Lwowio pzzystąp/ło 
w r. b. 32 eksternistów i 40 uczniów 
zakładu.

Uznano za dojrzałych 9 ekster. 35 
publicz uczniów: Bassa Jan, Bober Pa­
weł, Buczyński Jakób, Sulkowski Ksa- 
i.very (eks.), (Jzopik Michał, Denes Jan, 
Dubrawski Er. (eks.), Gcnik Berezowski 
Michał (eks.), Głowiak Michał, Hass Kon­
rad, Haich-Alfred (eks.), Hirny Teodozy, 
Huczek Edward, Iwanczuk Aleksy
(z odzn.), K łyn ko Mikołaj, Krawczuk
Mikołaj, Kulczycki Eugeniusz, Laufer
Markus (eks.), Lech Konstanty, Leżo- 
cbupski Julian (eks.), Lewicki Fnlicyan, 
Lubczyński Józef (z odzn.), Mach L azi- 
mierz (eks ), Monciebowiez Zenon, Mora- 
wiecki Michał, Ostafir Jozef, i pirkow- 
ski Jan, Pełynio Teodor, Piss Jan (eks.), 
Bomerarz Gedale, Prask Józef, Puder 
Autoni, Różycki Stefan, Sobol Franciszek 
(z odzn.) Sokołowski W  lad., Szojkoyhs
JuFan, Tatuch Mikołaj, Terlecki Edward 
ijz odzn.), Till Feliks (z odzn.), Tomanek 
Stefan, Tatko Aleksy (z odzn.), Wanozu- 
ra A lojzy (eks.j, Edek Piotr, Zełeny An­
drzej.

Pozwolono zdawać po wakacyach z 1 
przedmiotu 6 eksternistom i 4 publicz 
uczniom, icprobowano na 1 rok z eks. 
8, z publicz. ucz. 1, odstąpiło od egza­
minu 9 ckstemistów.

Pobicie strażników 
akcyzowych.

Wczoraj około godziny 3-cicj nad 
ranem, strażnik akcyzowy z rogatki 
Łyczakowskiej, Józef Pokorecki, spie­
sząc linią akcyzową ku rogatce Ż ół­
kiewskiej, spostrzegł wychodzących z 
ulicy Leśnej czterech ludzi; jeden z 
nich w wojsko w em ubraniu 30 -go 
pułku picch.

/
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Ludzie ci nieśli kufer i tłumek. 
Pohorecki domyślił się, że wracają 
oni z nocnej wyprawy z łupem, lecz 

azu wcale ich nie zaczepiał, do po­
drostu bał się i rzeczywiście imał 
r.tcyę.

Szedł jednak za uni, gdyż skie­
rowali kroki na linię akcyzową w 
stronę w y lo tu  ulicy św. Wojciecha, 
nad Uniesieniem.

Gdy już dochodzili do miejsca w 
którem koło budki znajdował sie dru­
gi strażnik, Gtwozdecid, nabrał Pćho- 
recki odwagi i postanowił odebrać 
złodziejom rzeczy.

Ledwo rozpoczął akcyę w tym kie­
runku, porwał się na niego jeden z 
rzezimieszków. Rozpoczęło się szamo­
tanie.

Złodzieje pozostawiwszy rzeczy na 
ziemi, przygotowali się do pomocy 
swemu towarzyszowi.

Pohorecki miotał się w  objęciach 
rzezimieszka, a Gwozdecki zamiast 
jnu przyjść z pomocą, stał i patrzj ł 
ńa te niemiłe zapasy. Pohorecki wzy­
wał go, by  wyjął szablę i ciął nią 
rzezimieszka.

Lim  jednak Gwozdecki to uczyni, 
podbiegł drugi rzezimieszek, wycią­
gnął Pohoreckiemu pałasz i jął nim. 
bio po główkach strażników.

R » widok krwi obucie płynącej z
i  w  p r z y p u s z c z e n i u ,  1 s5e  w o ł a -

iącym ratunku strażnikom może 
przy.ść pomoc, rzezimieszki i pozosta­

ną miejscu krwawego czynu ku-

Czarna skrzynia.

* przez

HI3T0.1YA MORDERSTWA
napisana

teyo, który wynalazł mordercę.
Z  a n g i e l s k i e g o .

h

Ciąg dalszy.
Ja, który stałem o kilkanaście scho­

dów wyżej, słyszałem njdwyratóniej 
ten szelest; musiał on ujść uwagi pa­
stora, gdyż poszedł dalej.

Pierwszym moim popędem było za­
wołać na niego, zdusiłem go jednak 
w  sobie i zatrzymałem oddech.

Listu Dyabeł wie, co on może za­
wierać! Czekając, co się dalej dziać 
będzie, zostałem, na stanowisku. 

Harvey nie powracał.
W zrok mój spoczął clmiwle na ka-

fer i tłumok i  uciekli, unosząc z so­
bą szablę strażnika.

Rannych strażników, mających na 
głowie po kilka ran, opatrzyło pogo­
towie ratunkowe. Gwozdecki ma cięż­
sze rany.

Kufer i tłumok zaniesiono na ro­
gatkę Żółkiewską, zkąd zabrała rze­
czy te polieya.

Jak się później pokazało, kufer ten 
zawieraj bieliznę garderobę, a tłu­
mok pościel.

Rzeczy te skradziono z pomieszka­
nia w domu Zgromadzenia Służebnic 
Serca Jezusowego pizy ulicy Słodo­
wej 1. 10 na szkodę zamieszkałej tam 
Anieli Łukaszltiewicz. Złodzieje do­
brali się do mieszkania po otwarciu 
okna.

Poszkodowana rzeczy te odebrała 
już sobie —  a przyszła do nich ko­
sztem poranienia dwóch strażników 
akcyzowych.

Miejskie Biuro pracy. Lwów plac
Bernardyński 1.5

poszukuje następujących robotników:
1 stelmacha z naczyniem.
1 rusznikarza na wyjazd
4 fornali
1 lokaja z żoną kucharką
1 kucharza kawalera
1 ucznia do handlu korzennego
1 ucznia blacharskiego
1 U f'rsr\ j«- £jytix>Iî fa-toxclsioĝ i
1 ucznia stolarskiego 

Zgłaszać się można codziennie o godz, 8 
rano do 2 giej w  iniejskiem biurze pracy we 
Lwowie pi. Bernardyński 1. 15 I  p. 660

N A D ESŁA N E.

wałku szarego papieru, patrzyłem na 
niego, jakbym go chciał magnetycznie 
wciągnąć na gorę, uczynić go niewi­
dzialnym dla obcych oczu —  j iżeu 
się jaduak Harvey spostrzeże, że go 
zgubił ?

Jakże ton lisi wyraźnie odrzynał się 
od czerwonego chodnika! Gdy ktoś 
wejdzie na schody i zawoła pastora! 
Haprzykład służący!

W  jednej sekundzie przebiegły mi 
te wszystkie myśli przez głowę! Kie 
odważyłem się rzucić na list z obawy, 
aby pastor nie obejrzał się z powodu 
szelestu.

Teraz wsunął rękę do kieszeni i już 
uważałem się za zgubionego —  na 
szczęście wsadził tylko chustkę do 
kieszeni.

Teraz w przedsionku skrył się za 
w ęgłom , a ja  w tej samej chwili zna­
lazłem się na dole, ręka moja pochwy­
ciła zdobycz, rzuciła się na nią jak 
sęp na upatrzony łup.

(Bubryka te n .j  pochodzi od lledakcyi i odpowie-
dzialno&fci za nią ni© biorze.)

r. Józef Gracka
ordynuje w chorobach wewnętrznycn 

ul. Żółkiewska 71
Przystano! tramwaju konnego — Pod- 

' zamcze. , 29

?o w jeckć do Badów!!! o
kiedy jak świadczą liczne t  odzięko- 
wania publiczne, można taniej i z 
bardzo dobrym skutkiem używać na 
wszelkie choroby kąpiele miner Gna 
i boruwiiLuwe w Zakładzie leczniczym 
Bratkowskiego, ulica 1 Skrzyńskiego, 

przystanek kolei elektrycznej.

Adwokat krajowy
Cr. Ignacy êmeryMi (starszy)

przeniósł kuiicciaryę do Janowa pod
Lwowem. Adwokat kiajowy Doktor

Ignacy E, C z w y M I  (młodszy)
pozostaje we Lwowie ul. Halicka 20. 

Nr. Teietcnu 59. 667

Choroby weneryczne
i zastarzałe obojga płci choroby skórne i ko­
biece, osłabienia na tle neorastheoii leczy 

radykalnie
3 3 r  TfrjrE = * ..T ^ C ‘"SE2: 

Pasaż Hausmana liczba 8. 
Ordynuje od 8 —  10 i od 2 — 6-

G85

Popędziłem do mego pokoju i zam­
knąłem się; położyłem kopertę na 
stole — była kwadratowa, z szarego 
papieru, za stemplem pocztowym Do- 
ver i adresem do wikarego Austina 
Harveya w „Hotelu Pokoju“ w Pa­
ryżu.

Czy koperta była próżna, czy też 
tkwił w  niej jeszcze list?

Wyczułem pmcaim, że koperta nie 
była jaszcze próżna —  ; cirżące palce 
moje namacały hst, którego treść —■ 
o tein byłem z góry przekonany — 
musiała mnie wprowadzić na właści­
wy trop.

W 3jąłem list, napis brzmiał: „K o­
chany Austinie “ — rzuciłem szybko 
okiem na podpis na następnej stromo, 
było tam: „F ilip“.

(C. d. n.)
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„VERiTAS“ Zakład pogrzebowy
Dla dzieci Biały B a ra n a * : służba i  białych krojach.

znany ze swej usłużności i staranności został obecnie 
znacznie rozszerzony i urządzony z wszelkiemi wymr- 
ganlami. Pogrzeby od najskromniej szych do najwspa- -  

nialszycb urządź? o 30 procent taniej od konkurerioyi 
Z poważaniem i. OSTROWSKA. Lwów, ul.Sobieskiogo L 33



5 lipca 1902.

W sierpniu r. b. ukaże się 2 druku

Polska Księga R e k la m o w o -J d r e s ™
z Kalendarzem na 3 lata

która następnie rozwiezioną będzie bezpłatnie 
auiomcbiiem po Gaucyi. otrzymają ją : Hoteló, ; 
restnnracye, kawiarnie, wagony restauracyjne, ■ 
landle korzenne 1 galanteryjne, zakłady zdrojowe 
wille, pensyonaty, właściciele dóbr, plebanie, 

'•n:’?ędnicy wszelkich instytueyj, wojskowość itd. _ 
itd. —  Wydanie luksusowe! — Inseraty przyj­

mują i bliższych infonnacyi udzielają;

K. Krzysztofowicz J. Lassoclński i Sp.
Kraków, Lubicz 7.

Ua ĵpNlkLwów, SU.T. Krzysztofowicz MMlBtuŚkłi
lila fiog~flnośei P. T. stron zamówienia na inseraty 
przyjmuje W. P. Jan Breniilski magazyn papieru Lu ow ul 
Karc-ia Ludwika firand Hotel. 418.

iako dobrą i pewną lokacyę
polecamy

Papiery te sprzedajemy i kapujemy po najdokła­
dniejszym kursie.

4 pro. Listy Hipoteczne
4 i pól pre. Listy hipoteczne,
5 pre. Listy hipoteczne premiowane,
4 pre Listy Ton-. 1 red. ziemskiego
4 i pół pre. Listy Banku krajowego, 1
5 pre. Obligacye komunalne banku krajowego,
4 pvc. Pożyczkę krajową,
4 pre. gal. Obligacye propinacyjne, 
i wszelkie renty państwowe. 11 a.

I t a n t o . s 1’
c. k, uprzyw. galicyjskiego akcyjnego

Eanku hipotecznego.

Drobne ogłoszenia ‘“‘lU jf
po 3 halerze od wyrazu.

fttóf Śhrójtóitf
są poszukiwani przez pier­
wszorzędne Towarzystwo 
ubezpieczeń źjmiowych, 

pod nadzwyczaj korzy- _  
stnynu warunkami. Zgło- |§ 
szenia: Lwów fach po­

cztowy 83 704

j^łelier fotogr.fii artystycznej L.
KOEHLERa  artysty malarza u. 

Fredry paiac Fredry. 363.

Edmund B ę d k o w s k i
Lwów Diac Halicki 14

poleca
dla amatorów tak 
łatwe w użyciu, 
żo każdy człowiek 
bez najmniejszej 
wiedzy natych­

miast piękne fo- 
togralie robić 

może 
Wenus 6 9 zł

Wenus

Minerwa 6 9 
Aparat 'Mluerwę 4 5

Cennifti gratis

3 50 
912 zl. 

8 -

' zł. 4-50 
2Ł 140

564

/imw n/ttnr.m cifi
Po jednem nzyciu nsuwa w y­
dzielinę potną i z pora powstałe 
odparzenia. Wysyła opłarnie za

J A K  M i C H N I K
w Bechni

Za zaliczką wypada drożej
534

Do nabycia wc wszytkich księgarniach

Bańki mydlane
(Wiersze i śpiewkij

K. La&kowiskiogo ffa)
tegoż au tora

tryptyk sceniczny wierszem.

Pracownia rusznikarska i warsztat 
repeiacyjny Rmveów. 

Odznaczona medalem handlu 
Ministerstwa na wystawie krajo- 
ve j, poleca się Piotr Jarosz, ui. 
Batorego 32 Lwów. 43.3

Handel delikatesów Jana Baczyń­
skiego przy ul. KetmaśskieJ I. '0

poleca: śniadania, obiauy i kola- 
cye także w abonamencie smacz­
nie przygotowane i znane pow­
szechnie zo swej docroci po ce­
nach j ;.k-naj u.inarkowahazy cli.
Pi'.vp_ L nu vy
porter angielski, -wina ;i wódki 

w wielkim wyborze. 607

STORY i ŻALUZJE
poleca falwyka 

J. C H R I S T 0 F A 642
we Lwowie Jabłonowskich. 1. 9.

1 / rajawych zdolnych kamienia 
I ' -  rzy do robót w kamieniu
tarnopolskim polańskim i do ala­
bastru poszukuje za w> 
wynagrodzeniem Związek maj-

zsukiemi az i uje za wy!
~ iązek

strów kamieniatskich we Lwowie 
ul. Piekarska 89. 668

korzenny dobrze rentują- 
cy sio z powodu wyjazdu ta­

nio do odstąpienia tylko katoli-
S t ?

kowi. Wiadomość ustną lub pisa- 
....................  Wiomną udzieli Administracya 

ku^Kov,cgo“ . 689

Orcizlernia sklep wiHuulót . ■= 
bardzo dobrem ruchii- 

miejscu do sprzedaj,.■ a wiadon 
ul. Cicha 1 3 w mleczarni 70t

Lodowce pokojowe własnego w 
robu polecają A. BiuteowsK. 

i P. Brzozowicz magazyn i - ra- 
c iwnia wyrobów metalowych 
Lwów ul. Wałowa J. 1. 3'

Pierwsza kraj. fabryka

B I L A R D Ó W
Maiiyce^o A i* d r a s z k a
Lwów, ul. Skaitkowslo I 43
poleca wielki wybór bilardów, 
kije i tule. Bilardy obciąga w 24 
godzinach oraz przyjmuje wszelkie 

roboty stolarskie 561

Dom parterowy z ogrodem j. >;y 
ul 29 Listopada za cenę ffjjO 

zh Gotówką potrzeba lJÓU v.z 
wejście od ui. Gipsowej 1. 7. *

682

Edward f i l i i
Praccwnia siodlarsko-ry 
marska * została przenie­
sioną z lokalu ul. .dykstu- 

^ k a  | . 8 zaraz tuinrzetów 
ul. SykstusKa I. 17 gclzie 
nadal starać się będzie 
jak dotychczas wszelkie 
zamówienia szybko i  u- ■ 
miarkowanie wykonywać 

621. U

Sklepik w dobrem miejscu zai-śt 
do sprzedania Wiadomość w 

Redakcyi. 70lL

inkasent z kaucyą 500 koron po
ttzebny do lwowskiego M urak' 

Ubezpieczeń. Zgłoszenia pod 
,.Energiczny“ do biura ogh.zeu 
Pasaż Haumana. 7u7

chowana z ukończoną szkołą wy. 
działową, znająca się dobrze na 
gospodarstwie, poszukuje miejsca
dc nauki dzieci, jako zastępczyni 
pani domu lub jako lektorKa ’ 
Lwowie lub na prowincyi.

Łaskawe zgłoszenia przyjmuje 
Administracya „W.ieku i\owcc,o“ 
d a P. M. r.

riwaj biedni, ale utalentow m ' 
U  ucuczniowie potrzebują fund 
szn na sprawienie okrycia i obu» 
wia, a ze nie ma na to środków,’ 
więc uprasza się luozi serca ws, o- 
możenie tych biedaków. Datki
przez grzeczność przyjmuje W P. 
K. Jodłowski właściciel piekarni
46 ni. Zamarstyijowska. gr.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor Józef Krzysatofowicz. — Z  drukarni Zygmunta Halacinskiegu we Lwowie.


